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Spuścizna 
Wincentego Heina1

Spu ści zna Win cen te go He ina jest jed ną z naj cie kaw szych spu ścizn osób fi zycz nych zgro -
ma dzo nych w za so bie kra kow skie go Od dzia łu In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej. Sta no wi
do wód nie zwy kłe go, god ne go naj wyż sze go uzna nia, za an ga żo wa nia jej twór cy w dzia -

łal ność na rzecz upa mięt nie nia mar ty ro lo gii Po la ków w hi tle row skich wię zie niach oraz obo -
zach pra cy i za gła dy. Za war te w niej róż no rod ne ma te ria ły, w tym uni ka to we ory gi nal ne nie -
miec kie oraz ame ry kań skie do ku men ty, nie jed no krot nie nie gdyś nie jaw ne, są nie zwy kle
cen nym i nie ste ty w nie wiel kim stop niu wy ko rzy sta nym źró dłem przez hi sto ry ków ba da ją -
cych na zi stow ski sys te m ter ro ru oraz pro ces roz li cza nia zbrod ni nie miec kich w PRL.

Twór ca spu ści zny

Win cen ty He in uro dził się 3 czerw ca 1909 r. w Mie cho ci nie, pow. tar no brze ski, w ro dzi -
nie urzęd ni ka za trud nio ne go przy pra cach re gu la cyj nych Wi sły. W 1928 r. ukoń czył gim na -
zjum w Boch ni, a na stęp nie Wy dział Pra wa Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go (1932 r.) i Wyższe
Stu dium Han dlo we w Kra ko wie (1933 r.). Przed 1939 r. peł nił funk cje apli kan ta i re fe ren -
da rza (od 1935 r.) w Od dzia le Pro ku ra to rii Ge ne ral nej w Ka to wi cach. Po zło że niu eg za mi -
nów upraw nie nia sę dziow skie i ad wo kac kie uzy skał w ro ku 19382. 

Ze wzglę du na ka te go rię woj sko wą „C” nie od by wał służ by woj sko wej i nie uczest ni czył
w dzia ła niach wo jen nych we wrze śniu 1939 r. Ob ję ty po wszech ną ewa ku acją za wę dro wał aż
na Kre sy Wschod nie. Po szyb kim po wro cie do ro dzin nej Boch ni, już w paź dzier ni ku 1939 r.
na wią zał pierw sze kon tak ty z or ga ni za cją pod ziem ną. W mie siąc póź niej za ło żył w Boch ni
Biu ro Po śred nic twa Han dlo we go, któ re oka za ło się do brą przy kryw ką do póź niej szej dzia łal -
no ści, a zwłasz cza wy jaz dów kon spi ra cyj nych. W grud niu te go ro ku zo stał za przy się żo ny
w Związ ku Wal ki Zbroj nej, w lo ka lu kon spi ra cyj nym na ul. Po mor skiej 1 w Kra ko wie. 

Pierw szym je go za da niem w kra kow skich struk tu rach SZP -ZWZ by ło roz pra co wa nie sie -
ci obo zów je niec kich na te re nach Trzeciej Rze szy. Dzię ki po sia da nym daw nym kon tak tom
ślą skim, mógł już na po cząt ku 1940 r. przed sta wić ich wy ka zy i lo ka li za cje. Jed nak ze wzglę -
du na na ra sta ją ce za gro że nie za prze stał wy jaz dów na Śląsk, za czął natomiast or ga ni zo wać
kon tak ty kon spi ra cyj ne na te re nie Pod ha la, szcze gól nie Za ko pa ne go, Ko ście li ska i No we go
Tar gu; zo stał łącz ni kiem kontr wy wia du Ko men dy Kra kow skiej Związ ku Wal ki Zbroj nej.

1 Opracowanie powstało w ramach prowadzonych w krakowskim Oddziałowym Biurze Udostępniania
i Archiwizacji Dokumentów Instytutu Pamięci Narodowej prac nad przygotowaniem publikacji będącej zbio-
rem inwentarzy archiwalnych spuścizn pracowników i członków Okręgowej Komisji Badania Zbrodni prze-
ciwko Narodowi Polskiemu – Instytutu Pamięci Narodowej w Krakowie.

2 Ar chi wum Mu zeum im. prof. Sta ni sła wa Fi sche ra w Boch ni (da lej: AMFB), MB-H/4185a, MB-H/4185b,
Życio ry sy Win cen te go He ina. 
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Ce lem tych dzia łań by ło zor ga ni zo wa nie lokali konspiracyjnych i punk tów prze rzu to wych
na Wę gry dla pol skich ofi ce rów, ucie ki nie rów do ar mii pol skiej we Fran cji i osób ści ga nych
przez ge sta po. Tutaj mię dzy in ny mi współ pra co wał na te re nie No we go Tar gu z kpt. Jó ze fem
Wraub kiem, ko men dan tem po wia to wym po li cji gra na to wej i jed no cze śnie ofi ce rem wy wia -
du tzw. Dy wi zji Pod ha lań skiej, i z inż. Hen ry kiem Ra do siń skim, wówczas dowód cą pla ców -
ki Or ga ni za cji Or ła Bia łe go w re jo nie Tur ba cza, któ ry two rzył szla ki ku rier skie na Wę gry.
W Kra ko wie współ pra co wał bli sko z ad wo ka tem dr. Jó ze fem Woź nia kow skim, roz strze la -
nym na stęp nie w KL Au schwitz, Jó ze fem Cy ran kie wi czem i Zyg mun tem Kło po tow skim,
sze fem kontr wy wia du w Ko men dzie Okrę gu Kra kow skie go ZWZ-AK. Uczest ni czył tak że
w prze rzu tach człon ków pod zie mia na te ren daw ne go po wia tu no wo tar skie go. W po ło wie
1940 r. or ga ni zo wał transport do Za kli czy na zbie głe go z wię zie nia na ul. Mon te lu pich ofi ce -
ra ZWZ Alek san dra Bu gaj skie go „Hal ne go”, któ ry ucie kał ra zem ze Sta ni sła wem Ma ru sa -
rzem w przed dzień cze ka ją cej ich eg ze ku cji w for cie w Krze sła wi ca ch3.

Pod ziem ne ka na ły słu ży ły rów nież do prze rzu tu pie nię dzy przy wie zio nych z za gra ni cy
przez ku rie rów. W okre sie wy mia ny wa lu ty w Ge ne ral nym Gu ber na tor stwie He in or ga ni zo -
wał punk ty prze cho wy wa nia funduszy prze ka zy wa nych przez Am ba sa dę RP w Bu da pesz -
cie i ich trans port do Kra ko wa. Oso bi ście prze wo ził prze sył ki pie nięż ne, w tym raz kwo tę
mi lio na zło tych.

Po fa li aresz to wań na Pod ha lu sku pił się na pra cy kon spi ra cyj nej w Kra ko wie, wy ko rzy -
stu jąc le gal ne dzia ła nie Ra dy Głów nej Opie kuń czej. W kwiet niu 1941 r. roz po czął pra cę
w za kre sie opie ki nad osa dzo ny mi w wię zie niu na ul. Mon te lu pich, w dzia le Opie ki nad
Więź nia mi i ich Ro dzi na mi kra kow skiej RGO („Pa tro nat”). Hi tle row skie wię zie nie na
ul. Mon te lu pich w Kra ko wie, pod le ga ją ce Urzę do wi Ko men dan ta Po li cji Bez pie czeń stwa
i SD (Der Kom�man�deur�der�Si�cher�he�it�spo�li�zei�und�des�SD), by ło zna ną ka tow nią bu dzą cą
gro zę w mie ście. Za czę ło się od zbie ra nia da nych o aresz to wa nych i osa dzo nych w wię zie -
niu, a tak że o trans por tach z nie go do KL Au schwitz. Przez „Pa tro nat” prze cho dzi ła ofi cjal -
na ko re spon den cja więź niów z ro dzi na mi, tu wy sy ła no za po trze bo wa nie na pacz ki. He in ja -
ko łącz nik ZWZ z „Pa tro na tem” za ini cjo wał zor ga ni zo wa nie w ma ju 1941 r. kon spi ra cyj nej
ko mór ki re je stru ją cej uwię zio nych na Mon te lu pich, w któ rej za czę to pro wa dzić taj ną kar to -
te kę osa dzo nych. Zdo by te przez RGO in for ma cje o więź niach prze pi sy wa no na kar tecz kach
for ma tu pu deł ka od za pa łek i prze cho wy wa no w po rząd ku al fa be tycz nym. Na ich pod sta -
wie or ga ni zo wa no po moc dla wię zio nych, dla ich ro dzin, a tak że prze ka zy wa no in for ma cje
wy wia do wi ZWZ. Pra ce kon ty nu owa ne były przez współ pra cow ni ków He ina rów nież po
je go aresz to wa niu, a w 1948 r. za pi ski i do ku men ta cja tra fi ły do ar chi wum Głów nej Ko mi -
sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich w Pol sce. Wo bec bra ku ory gi nal nej do ku men ta cji do ty -
czą cej wię zie nia na ul. Mon te lu pich, kar to te ka ta – li czą ca po nad 9 tys. kart – jest do dziś
waż nym źró dłem in for ma cji o przetrzymywanych tam osobach4.

Tuż przed swo im aresz to wa niem He in pro wa dził zbiór kę le karstw i fun du szy na rzecz
uwię zio nych oraz do star czał rzad kie na ryn ku to wa ry i medykamenty przede wszyst kim
więź niom Mon te lu pich i Oświę ci mia. Uży wał w róż nym cza sie pseu do ni mów: „Wit”,
„Świę ty Mi ko łaj”, „Pan z cu kier ka mi” (ten ostat ni jest śla dem po ak cji po mo co wej dla dzie ci
więź niów po li tycz nych).

3 Zob. AIPN Kr, 1/1405, Ży cio rys Win cen te go He ina, k. 1; AMFB, MB-H/4185a, MB-H/4185b, MB-H/4202,
Rela cje i oświad cze nia: A. Dzie wa now skiej, E. Je lon ka, J. Kacz mar czy ka, Z. Kło po tow skie go, I. Ku śnie rzew -
skiej -K ab at owej, W. Ma ro ki ni, G. Ułan, I. Ułan, J. Wraub ka.

4 AIPN Kr, 1/951, Spis opra co wa ny na pod sta wie kar to te ki więź niów aresz tu ge sta po w Kra ko wie na
ul. Mon te lu pich. W spi sie fi gu ru je rów nież wię zień Win cen ty He in z Boch ni, s. 108; AMFB, MB-H/4185c.
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Win cen ty He in zo stał aresz to wa ny przez ge sta po w Boch ni 11 lu te go 1942 r. w ra mach
wiel kich wsyp i aresz to wań w ru chu pod ziem nym Kra ko wa i Pod ha la. Niem com uda ło się
w znacz nym stop niu roz bić struk tu ry ZWZ i Kon fe de ra cji Ta trzań skiej. W Kra ko wie prze -
szedł śledz two i dłu gi po byt w wię zie niu na ul. Mon te lu pich. W tym cza sie po znał ca ły sys -
tem i re żim wię zien ny, wa run ki eg zy sten cji, spra wy sa ni tar ne, po moc osa dzo nym, wresz cie
zbrod nie funk cjo na riu szy wię zien nych. Po woj nie przez dłu gie la ta zbie rał do ku men ta cję
i ba dał dzie je te go kra kow skie go wię zie nia, m.in. współ pra cu jąc z Okrę go wą Ko mi sją
Bada nia Zbrod ni Hi tle row skich w Kra ko wie. Pra ca uwień czo na zo sta ła cen ną mo no gra fią
pt. Mon�te�lu�pi�ch5.

Z wię zie nia 3 lip ca 1943 r. He in zo stał przewieziony do KL Au schwitz (nr obo zo wy
127632). Utrzy my wał tam kon tak ty z gru pą opo ru, a w szcze gól no ści z do brze zna ny mi mu
z Kra ko wa Jó ze fem Cy ran kie wi czem i Sta ni sła wem Kło dziń ski m6. Po krót kim po by cie
w KL Au schwitz zo stał skie ro wa ny w trans por cie po nad pół to ra ty sią ca pol skich więź niów
do KL Bu chen wald, gdzie przy był 23 paź dzier ni ka 1943 r. i otrzy mał nu mer obo zo wy
34475. Stąd szyb ko, bo już 6 li sto pa da 1943 r., w gru pie ok. 300 więź niów tra fił do pod -
obozu Mit tel bau -D ora, miej sca, któ re sta ło się dla nie go punk tem od nie sie nia w licz nych
dzia ła niach po wo jen nych. Pod koniec woj ny, 24 stycz nia 1945 r. zo stał prze nie sio ny do filii
(Au�sen�kom�man�do) na przed mie ściach Nor dhau sen w daw nych ko sza rach Bo el ke -K ase rne –
po do bo zu-s zp it ala (HKB).

Obóz pra cy Do ra za ło żo no latem 1943 r. w gó rach Har cu wo kół miej sco wo ści Nord hau sen
(pierw szy trans port więź niów w koń cu sierp nia 1943 r.), po cząt ko wo ja ko pod obóz KL Bu -
chen wald. Po wstał na po trze by kon cer nu Mit tel werk GmbH, któ ry od mar ca 1944 r. pod
kryp to ni mem „Do ra” pro du ko wał w pod ziem nych tu ne lach gó ry Kohn ste in słyn ne rakie ty
V-2. Z cza sem obóz zo stał roz bu do wa ny i w koń cu paź dzier ni ka 1944 r. stał się sa mo dziel -
nym KL Mit tel bau -D ora, wo kół któ re go utwo rzo no kil ka na ście po do bo zów. W okre sie od
sierp nia 1943 r. do pierw szej de ka dy kwiet nia 1945 r. przebywało w nim łącznie prze szło
60 tys. więź niów – bli sko jed na trze cia (w tym w je go fi liach) zgi nę ła. Tyl ko w szpi ta lach
Do ry zmar ło po nad pięć i pół ty sią ca lu dzi, z cze go trzy czwar te sta no wi ły oso by mło de,
po ni żej 40. ro ku ży cia. 

W Bo el ke -K ase rne ja ko pi sarz w szpi ta lu (Re�vier�schre�iber) He in gro ma dził do ku men ty
zbrod ni i na ich pod sta wie opra co wy wał li sty zmar łych więź niów. Pro wa dzo na ewi den cja za
okres od koń ca stycz nia 1945 r. do wy zwo le nia przez woj ska ame ry kań skie 11 kwiet nia 1945 r.
wy ka za ła ok. 1600 ofiar obo zu Bo el ke -K ase rne. Li sty zmar łych za wie ra ły: nu mer obo zo wy,
da tę przy ję cia do obo zu-s zp it ala i da tę śmier ci. Ma te ria ły do ty czą ce eks ter mi na cji więź niów
He in ukry wał przed SS i za raz po oswo bo dze niu od dał je Ame ry ka no m7. 

Tuż przed wy zwo le niem, 3 kwiet nia 1945 r. lot nic two alianc kie do ko na ło dwóch wiel kich
na lo tów na Nor dhau sen, w wy ni ku któ rych mia sto ob ró ci ło się w gru zy, a ty sią ce miesz -
kań ców zgi nę ło. Do szło także do tra gicz ne go w skut kach zbom bar do wa nia obo zu. Naj -
bardziej ucier pia ło ko man do Bo el ke -K ase rne, w któ rym zo sta ło za bi tych lub ran nych
ok. 80 proc. więź niów. Ofiary li czo no w set kach, cięż ko ran ni umie ra li jesz cze po wy zwo le niu.

5 W. He in, Cz. Ja ku biec, Mon�te�lu�pich, Kra ków 1985. Au to rzy by li lau re ata mi na gro dy „Echa Kra ko wa”
za naj lep szą książ kę o Kra ko wie w ro ku 1985.

6 AMFB, MB-H/4187, Od pis gryp su S. Kło dziń skie go z KL Au schwitz, 4 VII 1943 r.
7 AIPN Kr, 1/1405, Za pi ski wła sne Win cen te go He ina, k. 9–10, 24 (za pi ski po cho dzą praw do podob nie

z 1990 r.); AMFB, MB-H/4198, No tat ki Win cen te go He ina do wy stą pie nia przy go to wa ne go na uro czy stość
35-l ecia OKBZH w Kra ko wie, 1980, s. 1–4.
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Po tym na lo cie es es ma ni opu ści li Bo el ke -K ase rne, a kie row nic two z ra mie nia obo zo wej
kon spi ra cji prze ję ła gru pa więź niów na cze le z Win cen tym He inem.

Zaraz po wyzwoleniu, jeszcze na terenie KL Mittelbau-Dora, Hein nawiązał współpracę
z wojskowym zespołem śledczym do badania zbrodni wojennych 1. Armii USA (War
Crimes Investigating Team Nr 6822). Pierwszym jego zadaniem było zebranie i segrega cja
dokumentów obozowych i przygotowanie raportu o KL Mittelbau-Dora. W ramach zespołu
poszukującego (między innymi ze swoim żydowskim przyjacielem z obozu Siegfriedem
„Sigi” Halbreichem) Hein objechał cały kompleks Mittelbau-Dora wraz z podobozami.
Zabezpieczono wówczas obszerną dokumentację obozową, przede wszystkim szpitala
więziennego (księgi ewidencyjne, listy i zestawienia imienne więźniów, karty chorobowe,
wykazy zmarłych, meldunki dzienne i raporty okresowe, kartoteki pocztowe). Prze pro wa -
dzono też pierwsze przesłuchania byłych więźniów. Materiały te znacznie później władze
amerykańskie przekazały do centrum dokumentacji Międzynarodowego Czerwonego
Krzyża w Bad Arolsen8.

Na pod sta wie ze bra nych w obo zie i po wy zwo le niu ma te ria łów, współ pra cu jąc z wła dza -
mi ame ry kań ski mi i na ich proś bę, Win cen ty He in przy go to wał pro jekt ak tu oskar że nia
prze ciw ko by łym człon kom za ło gi oraz kie row nic twu spół ki Mit tel werk. Do ku ment ten wy -
ko rzy sta no w pro ce sie funk cjo na riu szy obo zo wych Mit tel bau -D ora, któ ry od był się przed
Ame ry kań skim Są dem Woj sko wym w Da chau (spra wa Ar thu ra Kur ta An drae i in nych).
W tym gło śnym pro ce sie człon ków za ło gi SS, kil ku ka po, a tak że dy rek to ra ge ne ral ne go
spół ki Mit tel werk GmbH, to czą cym się w Da chau w dniach od 7 sierp nia do 30 grud nia
1947 r., ska za no 15 osób, z czego jed ną na karę śmierci (Schut zha ftla gerführer i za stęp ca
ko men dan ta Hans Karl Möser). Na za pro sze nie władz ame ry kań skich Win cen ty Hein przez
dwa mie sią ce uczest ni czył w pro ce sie w Da chau, wy stę pu jąc tu w po dwój nej ro li, jako pro -
ku ra tor po moc ni czy z ra mie nia kra jo we go Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści (jed no cze śnie
jako asy stent pro ku ra to ra oskar ża ją ce go zbrod nia rzy) oraz ja ko świa dek oskar że nia po wo -
ła ny przez ame ry kań ską pro ku ra tu rę. Na pro ces zo stał de le go wa ny przez mi ni stra spra wie -
dli wo ści 20 sierp nia 1947 r., przy tej oka zji miał rów nież pod jąć dal sze po szu ki wa nia
w ame ry kań skiej stre fie oku pa cyj nej do ku men ta cji do ty czą cej zbrod ni nie miec ki ch9. 

W związ ku z prze ka za niem re jo nu Nor dhau sen oku pa cyj nym woj skom so wiec kim,
15 ma ja 1945 r. eki pa śled cza zo sta ła prze nie sio na do Cen tra li Ba da nia Zbrod ni Wo jen nych
w Wies ba den (Of fi ce War Cri mes Branch U.S. For ces Eu ro pe an The ater). He in zo stał nie -
ja ko zwe ry fi ko wa ny przez ko mi sję ame ry kań ską, któ ra uzna ła je go kom pe ten cje i przy dat -
ność do pra cy trwa ją cej do 4 kwiet nia 1946 r.10, to jest do ofi cjal ne go przej ścia pod skrzyd -
ła Pol skiej Mi sji Woj sko wej Ba da nia Nie miec kich Zbrod ni Wo jen nych. 

Pro ble mem cen tra li w Wies ba den był brak lu dzi o od po wied nich kom pe ten cjach, do bie -
ra no przede wszyst kim tych, któ rzy zna li ję zyk nie miec ki, a to – rzecz jasna – okaza ło się
nie wy star cza ją ce. He in zna ją cy re alia obo zo we, in te re su ją cy się struk tu ra mi hi tle row skiej
ma chi ny zbrod ni i zbie ra ją cy do wo dy tych zbrod ni jesz cze w obo zie, stał się dla Ame ry ka -

8 AIPN Kr, 1/1405, Za pi ski wła sne Win cen te go He ina, k. 11–12, 24–25; AMFB, MB-H/4199, Le gi ty ma -
cje, za świad cze nia władz ame ry kań skich od kwiet nia do paź dzier ni ka 1945 r.; AMFB, MB-H/4198, No tat ki
Win cen te go He ina do wy stą pie nia przy go to wa ne go na uro czy stość 35-l ecia OKBZH w Kra ko wie, 1980,
s. 7–9; AMFB, MB-H/4201a.

9 AMFB, MB-H/4200, Pi sma GKB ZNwP w spra wach de le ga cji dla Win cen te go He ina, 17 VIII i 20 VIII
1947 r.

10 AMFB, MB-H/4199, Za świad cze nie -r ek ome nd acja War Cri mes Branch, 4 IV 1946 r.
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nów współ pra cow ni kiem bez cen nym. Po cząt ko wo pra cował na za sa dzie wo lon ta ria tu, bez
wy na gro dze nia, je dy nie za na leż ne przy dzia ły ofi cer skie (ho tel, wy ży wie nie), inten syw nie,
bez li cze nia go dzin, w nie ła twych wa run kach pa nu ją cych w sie dzi bie biu ra w pod zie miach
bu dyn ku Dresd ner Ban ku w Wies ba den. Po la tach okres ten opisywał jed nak ja ko „je den
z naj cie kaw szych i naj bar dziej pa sjo nu ją cych ro dza jów prac” w swo im ży ciu.

Pra ca jego po le ga ła na gro ma dze niu i za bez pie cza niu do ku men ta cji do ty czą cej po do bo -
zów i ko mand pra cy KL Mit tel bau -D ora, opra co wy wa niu spra woz da nia na te mat obo zu
i współ pra cy w kon stru owa niu ak tu oskar że nia prze ciw ko za ło dze i wła dzom obo zu oraz
fir my Mit tel werk GmbH. Okre so wo na wet za wie szo no pra ce nad obo zem Do ra, na rzecz
wy se gre go wa nia i opra co wa nia do ku men ta cji, któ ra stąd mia ła zo stać wy sła na do Mię dzy -
na ro do we go Try bu na łu Woj sko we go w No rym ber dze. Więk szy na cisk po ło żo no na po szu -
ki wa nie do ku men ta cji do ty czą cej pierw szej te zy ak tu oskar że nia Międzynarodowego
Trybunału, to jest zbrod ni wy wo ła nia woj ny. Spra wy zbrod ni prze ciw ko ludz ko ści, zwłasz -
cza popełnionych w obo zach kon cen tra cyj nych, na ra zie po zo sta wa ły na dal szym miej scu.
Ów cze sne ame ry kań skie prio ry te ty w za kre sie ba da nia do ku men ta cji po hi tle row skiej
miały ko lej no do ty czyć: 1) zbrod ni prze ciwko si łom zbroj nym USA; 2) zbrod ni prze ciwko
oby wa te lom USA; 3) zbrod ni prze ciwko si łom zbroj nym alian tów; 4) zbrod ni prze ciwko
oby wa te lom państw koali cji 11. 

He in był bez resz ty za an ga żo wa ny w ów cze sne pra ce do ku men ta cyj ne, ale przy świe ca -
ły mu jed nak zu peł nie in ne prio ry te ty, przede wszyst kim pro ble ma ty ka do ty czą ca hi tle row -
skich obo zów kon cen tra cyj nych oraz – z po wo dów oczy wi stych – wszel kie kwe stie od no -
szą ce się do spraw pol skich. Je go dą że nia roz mi ja ły się z ocze ki wa nia mi ame ry kań skich
zwierzch ni ków, czuł się osa mot nio ny i stop nio wo ogra ni cza ny w swo ich dzia ła niach. Chy -
ba z mie sza ną sa tys fak cją kon sta to wał, że w cen tra li ujaw nio no wie le sche ma tów or ga ni za -
cyj nych władz Trze ciej Rze szy, urzę dów i mi ni sterstw, zna no spra wę ma so we go mor du
w Li di cach (1941 r.), wo kół któ re go – jak po da wał – Cze si wsz czę li „fan ta stycz ną propa -
gan dę”, wie dzia no o zbrod ni w mia stecz ku Ora do ur we Fran cji (1944 r.). Stop nio wo nastę -
po wa ło więk sze za in te re so wa nie spra wa mi obo zów: Bu chen wald, Flos senbürg i Mit tel bau -
-D ora, a w stre fie an giel skiej: Neu en gam me i Ber gen-Bel sen. Na to miast o KL Au schwitz
we dług He ina nie wie dzia no „pra wie nic”, czy ra czej in te re so wa no się w ma łym stop niu,
brak by ło wia do mo ści na te mat ak cji za gła dy i ma so wych eg ze ku cji, niewiele wie dzia no
o gi gan tycz nych zbrod niach nie miec kich po peł nio nych na zie miach pol ski ch12.

W dru giej po ło wie 1945 r. przy je cha li do Wies ba den dwaj przed sta wi cie le Mi sji Woj sko -
wej rzą du RP w Lon dy nie, któ rzy za pro po no wa li He ino wi współ pra cę, ofi cjal ną akre dy ta -
cję i sto pień ma jo ra WP. Wy bór, przed któ rym sta nął, nie był ła twy. W póź niej szych za pis -
kach skwi to wał swo je oba wy la ko nicz nym zda niem: „Trud no po wie dzieć dla cze go nie,
przede wszyst kim chy ba od cię cie od do ku men ta cji [ame ry kań skiej]”13. W stycz niu 1946 r.
spo tkał się z dr. Je rzym Sze re rem z Lon dy nu, „któ ry już na wią zał kon takt z rzą dem pol skim
w War sza wie”. Od nie go do wie dział się o mi sji pol skiej przy Mię dzy na ro do wym Try bu na -
le Woj sko wym w No rym ber dze i zło żył na je go rę ce me mo riał o ma te ria łach biu ra w Wies -
ba den, zwłasz cza ak tach obo zo wych.

11 AMFB, MB-H/4198, No tat ki Win cen te go He ina do wy stą pie nia przy go to wa ne go na uro czy stość 35-l ecia
OKBZH w Kra ko wie, 1980, s. 14–15; AMFB, MB-H/4201, Ko pia re la cji dla Pań stwo we go Mu zeum
w Oświę ci miu, 20 IX 1973 r.; AIPN Kr, 1/1405, Za pi ski wła sne Win cen te go He ina, k. 14, 25–26.

12 AIPN Kr, 1/1405, Za pi ski wła sne Win cen te go He ina, k. 13–15, 26. 
13 Ibi�dem, k. 25.
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He in już od koń ca 1945 r. pi sał za po śred nic twem Pol skiej Mi sji Re pa tria cyj nej we
Frank fur cie nad Me nem i am ba sad w Lon dy nie i Pa ry żu li sty i me mo ran da do no wych
władz w War sza wie, gdzie zwra cał uwa gę na ist nie ją ce moż li wo ści wy ko rzy sta nia bo ga tej
do ku men ta cji obo zo wej i w ogó le do ty czą cej zbrod ni hi tle row skich na oby wa te lach pol -
skich. Mię dzy in ny mi 17 stycz nia 1946 r. na pi sał list do obo zo we go ko le gi Jó ze fa Cy ran kie -
wi cza, opi su jąc zna cze nie zgro ma dzo nych do ku men tów, py ta jąc i ra dząc się, co ma zro bić,
czy wra cać do kra ju, czy cze kać na ofi cjal ną pol ską de le ga cję, któ ra pod ję ła by się dal szych
po szu ki wa ń i ba da ń ar chi wal nych. W tym że cza sie roz ma wiał z przed sta wi cie la mi Pol ski
przy Mię dzy na ro do wym Try bu na le Woj sko wym: dr. Ta de uszem Cy pria nem, dr. Sta ni sła wem
Pio trow skim, prok. Ste fa nem Ku row skim, w koń cu z prok. Je rzym Sa wic kim, wówczas
sze fem Nad zo ru Śled cze go Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści, któ ry przy je chał ob ser wo wać
pro ces no rym ber ski. Wszy scy oni by li wy bit ny mi praw ni ka mi i ode gra li ogrom ną ro lę
w ści ga niu zbrod nia rzy hi tle row skich w Pol sce, wszy scy też ra dzi li He ino wi cze ka nie na
ofi cjal ne akre dy to wa nie Pol skiej Mi sji Woj sko wej w stre fie ame ry kań skiej, do któ rej miał
być do ko op to wa ny. He in wy brał to roz wią za nie, któ re – jak mnie mał – stwo rzy naj efek tyw -
niej szy spo sób wy ko rzy sta nia tych bez cen nych ma te ria łów przed ich wy sła niem za oce an14.

W li ście do Jó ze fa Cy ran kie wi cza w stycz niu 1946 r. zwra cał uwa gę, że zgro ma dzo ny
ma te riał, do któ re go ma do stęp, jest bar dzo bo ga ty i wart wszech stron ne go zu żyt ko wa nia,
tak że w pro pa gan dzie za gad nień pol skich, np. „przy oka zji spra woz dań z pro ce sów, za rów -
no w pra sie, jak i w ewen tu al nych pu bli ka cjach oma wia ją cych stra ty pol skie po nie sio ne
w bez kom pro mi so wej wal ce, w cza sie któ rej jed nym z za ło żeń po li ty ki nie miec kiej by ło
wy nisz cze nie ele men tu pol skie go”15. W pi smach i me mo ran dach z te go okre su wska zy wał
na war tość do ku men ta cji bę dą cej w po sia da niu władz ame ry kań skich. Pod kre ślał, że ujaw -
nia ne do ku men ty ma ją du że zna cze nie dla pań stwa pol skie go, za rów no ja ko ma te riał in for -
ma cyj ny, jak i do wo do wy (są do wy), da ją cy pod sta wy do ści ga nia i ba da nia zbrod ni hi tle -
row skich na oby wa te lach pol skich. Wśród do ku men ta cji wy mie niał ze sta wie nia Po la ków
zmar łych oraz za strze lo nych i po wie szo nych w wie lu obo zach kon cen tra cyj nych, ta kich jak:
Mit tel bau -D ora, Bu chen wald, Mau thau sen, Gros s-R osen, ma te ria ły do ty czą ce Auschwitz,
Ravensbrück, Flos senbürg itd. Mó wił o za cho wa nych wy cią gach z pro to ko łów roz mów
Hitle ra z in ny mi politykami Trze ciej Rze szy na te mat spraw pol skich, wy tycz nych Himmle ra
dla gu ber na to ra Fran ka od no śnie trak to wa nia lud no ści pol skiej, ode zwach pro pa gan do wych
NSDAP do ty czą cych sto sun ku do Po la ków, spe cjal nych za rzą dze niach od no szą cych się do
Po la ków na te re nie Rze szy, za rzą dze niach w spra wie prze ry wa nia cią ży pol skich ko biet
w Trze ciej Rze szy itd. He in zwra cał uwa gę, że zdo by te ma te ria ły na świe tla ją choć by ta kie
kwe stie szcze gó ło we jak: zbrod nie przy li kwi da cji i ewa ku acji obo zów, zbrod nie w get cie
war szaw skim, li kwi da cja pol skich or ga ni za cji pod ziem nych na te re nie dys tryk tu ra dom -
skie go, wy wóz do Trze ciej Rze szy i ger ma ni za cja pol skich dzie ci, ak cja Lebens�born i wiele
in nych. 

Ogar nię cie tak sze ro kiej pro ble ma ty ki wi dział po przez akre dy to wa nie na miej scu spe cjal -
nej ko mi sji do spraw zbrod ni wo jen nych, wy po sa żo nej w od po wied nie peł no moc nic twa
i dzia ła ją cej na wzór ist nie ją cych już mi sji: fran cu skiej, bel gij skiej, ho len der skiej, ju go sło -
wiań skiej, cze skiej i in nych, któ rych oży wio ną dzia łal ność ob ser wo wał. Jed no cze śnie formu -

14 Ibi�dem, k. 27; AMFB, MB-H/4198, No tat ki Win cen te go He ina do wy stą pie nia przy go to wa ne go na uro -
czy stość 35-l ecia OKBZH w Kra ko wie, 1980, s. 14–15.

15 AMFB, MB-H/4198, No tat ki Win cen te go He ina do wy stą pie nia przy go to wa ne go na uro czy stość 35-lecia
OKBZH w Kra ko wie, 1980, s. 14–15; AMFB, MB-H/4199f, Ko pia li stu do J. Cy ran kie wi cza, 17 I 1946 r.
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ło wał prak tycz ne wska zów ki do dzia łań: „1. Usta le nie ist nie ją cych cen trów do ku men ta cji,
2. Za po zna nie się ze spi sa mi ma te ria łów (bar dzo zresz tą nie do kład ny mi) i prze gląd nię cie ich,
3. Ze sta wie nie ma te ria łów dot. Pol ski oraz ewen tu al ne uzy ska nie fo to ko pii, 4. Przy go to wa nie
ma te ria łów do dal szych pro ce sów z punk tu wi dze nia pol skiej ra cji sta nu, 5. Usta le nie do dat -
ko wych list zbrod nia rzy wo jen nych na pod sta wie po wyż szych ma te ria łów, 6. Za po zna nie się
z li sta mi Niem ców uwię zio nych przez wła dze ame ry kań skie i usta le nie osób po szu ki wa nych
przez wła dze pol skie, 7. Opra co wa nie wnio sków w spra wie po szu ki wa nia od no śnych osób”16.

Pol ska Mi sja Woj sko wa Ba da nia Nie miec kich Zbrod ni Wo jen nych zo sta ła utwo rzo na
Roz ka zem or ga ni za cyj nym nr 57 Mi ni ster stwa Obro ny Na ro do wej z 15 lu te go 1946 r., a jej
pierw si przed sta wi cie le pod kie row nic twem płk. Ma ria na Musz ka ta przy by li do Wies ba den
3 kwiet nia 1946 r. W tym skła dzie zna leź li się m.in. sę dzia Jan Sehn, ów cze sny prze wod ni -
czą cy Okrę go wej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Nie miec kich w Kra ko wie oraz je go za stęp ca
pro ku ra tor Edward Pę chal ski. Mi sja zo sta ła akre dy to wa na przy Na czel nej Kwa te rze Sił
Zbroj nych Sta nów Zjed no czo nych roz ka zem z 8 kwiet nia 1946 r. Win cen te go He ina mia -
no wa no jej człon kiem 4 kwiet nia 1946 r. w stop niu ka pi ta na (ty tu lar ne go). Ob jął on służ bę
w pla ców ce w Wies ba den, dzia ła ją cej na ca łą stre fę ame ry kań ską, po cząt ko wo ja ko re fe -
rent, a po po wro cie do Pol ski Ja na Seh na zo stał kie row ni kiem dzia łu do ku men ta cji Polskiej
Misji17. 

Po la tach dra ma tycz nej tu łacz ki nada rzy ła się oka zja po wro tu do Pol ski i to w cza sie wy -
peł nia nia mi sji służ bo wej. W koń cu ma ja 1946 r. Win cen ty He in wy lą do wał na war szaw -
skim Okę ciu, eskor tu jąc na po kła dzie sa mo lo tu par tię eks tra do wa nych zbrod nia rzy nie -
miec kich. W tej kil ku na sto oso bo wej gru pie przy by łej 30 ma ja 1946 r. był osła wio ny
ko men dant KL Pla szow Amon Göth. He in przy wiózł rów nież kom plet do ku men ta cji do ty -
czą cej KL Mit tel bau -D ora do dys po zy cji Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści i pierw sze go
proku ra to ra Naj wyż sze go Try bu na łu Na ro do we go 18. W związ ku z ca ło kształ tem swo ich do -
tych cza so wych dzia łań, 5 lip ca 1946 r. zo stał człon kiem Głów nej Ko mi sji Ba da nia Zbrod -
ni Nie miec kich w Pol sce. 

W lip cu te go ro ku He in wró cił do Wies ba den i za jął się in ten syw nie dal szy mi obo wiąz -
ka mi. We dług za cho wa nych spra woz dań prze ka zał do Pol ski oko ło pół to ra ty sią ca do ku -
men tów i fo to ko pii do ty czą cych w szcze gól no ści spraw pol skich. Jed nak po zy ski wa nie
materiałów by ło co raz trud niej sze, mi mo alar mów He ina nie zdo by to się wów czas na wy -
da tek rzę du 200 do la rów na za kup fo to ko piar ki, któ ra umoż li wi ła by zdo by cie więk szej ilo -
ści ko pii o szer szej te ma ty ce. W dru gim pół ro czu 1946 r. służ bę w Pol skiej Mi sji peł nił już
ja ko za stęp ca sze fa w stop niu ma jo ra, ale pra ca da wa ła mu co raz mniej sa tys fak cji. Stosun -
ki w Mi sji nie by ły naj lep sze, nie któ rzy ofi ce ro wie bar dziej zaj mo wa li się wła sny mi in te re -
sa mi niż spra wa mi służ bo wy mi. Pró by ich dys cy pli no wa nia pro wa dzi ły do kon flik tów. Po -
zy cja He ina by ła za chwia na, nie był czło wie kiem z ukła du, nie miał za ple cza po li tycz ne go,
a je go wy bit na fa cho wość, rze tel ne i bez kom pro mi so we trak to wa nie obo wiąz ków draż ni ły.
W kon fron ta cji z ludź mi no we go sys te mu nie miał szans. Jak wspo mi nał po woj nie, „współ -
pra ca sta wa ła się co raz cięż sza. Zwłasz cza od mo men tu, gdy kil ku człon ków Mi sji – któ rzy

16 AMFB, MB-H/4198, No tat ki Win cen te go He ina do wy stą pie nia przy go to wa ne go na uro czy stość 35-lecia
OKBZH w Kra ko wie, 1980, s. 16–17.

17 Ibi�dem, s. 17. W pierw szym skła dzie Polskiej Mi sji Wojskowej w Wies ba den by ło 10 ofi ce rów i 2 pod -
ofi ce rów, zob. AMFB, MB-H/4199, Do ku ment akre dy ta cji z 8 IV 1946 r.; AIPN Kr, 1/1405, Za pi ski wła sne
Win cen te go He ina, k. 17–19, 29.

18 AIPN Kr, 1/1405, Zapiski własne Wincentego Heina, k. 18, 30.
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na stęp nie zo sta li za gra ni cą nie za do wo le ni z me go spo so bu pro wa dze nia Mi sji, któ ry uwa -
ża li za zbyt ry go ry stycz ny – uzy ska li od płk. Musz ka ta de cy zję mia no wa nia dru gie go rów -
no rzęd ne go za stęp cy sze fa Mi sji w oso bie mjr. Gel ba, o czym za wia do mi li mnie naj pierw
Ame ry ka nie”19.

Ponadto z koń cem ro ku 1946 wła dze ame ry kań skie za rzą dzi ły prze nie sie nie wie lu mi sji
alianc kich do Au gs bur ga, co ozna cza ło w prak ty ce od cię cie od do ku men ta cji. Ro la Pol skiej
Mi sji Woj sko wej by ła ogra ni cza na, prze nie sie nie sie dzi by do Au gs bur ga ogra ni cza ło do stęp
do ar chi wów, de cy zją władz ame ry kań skich Po la cy mie li otrzy my wać tyl ko do ku men ty do -
ty czą ce bez po śred nio spraw pol skich. W tej sy tu acji He in po sta no wił wra cać do Kra ko wa.
Na wła sną proś bę zo stał zwol nio ny w grud niu te go ro ku, for mal nie pra cę w Polskiej Mi sji
za koń czył 3 lu te go 1947 r.20 Mi mo wszyst ko wra cał z po czu ciem do brze wy peł nio ne go obo -
wiąz ku, ze brał też wie dzę i do świad cze nia, któ rych nie zmar no wał w póź niej szym ży ciu. Za -
rów no po byt w kra kow skim wię zie niu, jak i w obo zach kon cen tra cyj nych, a tak że pra ca na
rzecz ści ga nia zbrod ni hi tle row skich, wy war ły wiel ki wpływ na po wo jen ne dzia ła nia i ży cie
Win cen te go He ina. Mon te lu pich i Do ra, dwa miej sca tra gicz nych przejść oso bi stych, sta ły
się na na stęp ne dzie się cio le cia obiek tem je go pa sji i dłu go let nich ba dań na uko wych.

Po po wro cie do Pol ski Win cen ty He in za miesz kał w Kra ko wie i od po ło wy 1947 r. pra -
co wał ja ko ad wo kat (wpi sa ny na li stę Ra dy Ad wo kac kiej w Kra ko wie 28 kwiet nia 1947 r.),
przez pe wien okres pro wa dził wła sną kan ce la rię. Od 1950 r. aż do chwi li przej  ścia na eme -
ry tu rę w dniu 30 lip ca 1977 r. był rad cą praw nym w róż nych przed się bior stwach.

Zwią zał się rów nież za wo do wo z po wsta ją cym Pań stwo wym Mu zeum w Oświę ci miu.
Z pew no ścią po moc ne by ły na wią za ne w cza sie oku pa cji przy jaź nie wię zien ne i obo zo we.
Zwłasz cza by li więź nio wie KL Au schwitz, te raz zaj mu ją cy wie le od po wie dzial nych sta no -
wisk w pań stwie i ma ją cy pro tek to ra w oso bie pre mie ra Jó ze fa Cy ran kie wi cza, sta no wi li
dość wpły wo we lob by. Pi smem z 2 kwiet nia 1947 r. Mi ni ster stwo Kul tu ry i Sztu ki (Na czel -
na Dy rek cja Mu ze ów i Ochro ny Za byt ków) zle ci ło He ino wi zor ga ni zo wa nie Dzia łu Za gra -
nicz ne go Pań stwo we go Mu zeum w Oświę ci miu, nad to ob ję cie kie row nic twa de le ga tu ry
mu zeum w Kra ko wie. Dnia 14 sierp nia 1947 r. otrzy mał od Jó ze fa Cy ran kie wi cza – pre ze -
sa Pol skie go Związ ku b. Więź niów Po li tycz nych Hi tle row skich Wię zień i Obo zów – peł no -
moc nic two do za ła twia nia spraw zwią za nych z mu zeum oświę cim skim w in sty tu cjach pań -
stwo wych i sa mo rzą do wych. W la tach 1947–1952 He in był za stęp cą prze wod ni czą ce go
Ko mi sji Hi sto rycz nej Mu zeum w Oświę ci miu, przede wszyst kim bio rąc ak tyw ny udział
w pra cach nad przy szłym je go kształ tem. Tu taj obok in nych przed sta wi cie li śro do wi ska kra -
kow skie go (m.in.: Ta de usz Ho łuj, Ka zi mierz Smo leń, Al fred Woy cic ki, Jan Sehn) uczest ni -
czył w opra co wy wa niu i opi nio wa niu pro jek tów eks po zy cji w po szcze gól nych blo kach. Pu -
bli ko wał również ar ty ku ły na ten te mat w pra sie, stał na sta no wi sku, że mu zeum nie mu si
do star czać naj moc niej szych wra żeń gro zy, ra czej win no po bu dzać do my śle nia, od dzia ły -
wać na in te lekt. Przez dłu gie la ta współ pra co wał me ry to rycz nie z dy rek cją mu zeum, opra -
co wy wał opi nie do ty czą ce in ter pre ta cji nie miec kich ustaw od szko do waw czych. Przede
wszyst kim przez po nad ćwierć wie ku pra co wał ja ko rad ca praw ny mu zeum (1947–1975),
mię dzy in ny mi prze pro wa dzał pra ce wy własz cze nio we na te re nach mu ze al nych, tak aby

19 Ibi�dem, k. 30–31, 33; AMFB, MB-H/4198, No tat ki Win cen te go He ina do wy stą pie nia przy go to wa ne go
na uro czy stość 35-l ecia OKBZH w Kra ko wie, 1980 r., s. 19–20.

20 AMFB, MB-H/4199, Za świad cze nie sze fa Pol skiej Mi sji Woj sko wej płk. M. Musz ka ta, Au gs burg, 3 II
1947 r.; AMFB, MB-H/4198, No tat ki Win cen te go He ina do wy stą pie nia przy go to wa ne go na uro czy stość 
35-l ecia OKBZH w Kra ko wie, 1980, s. 20; AIPN Kr, 1/1405, Za pi ski wła sne Win cen te go He ina, k. 20–22, 31–33.
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uni kać za draż nień z miej sco wą lud no ścią. Na rzecz mu zeum prze ka zał opra co wa ną przez
sie bie czę ścio wą kar to te kę więź niów Do ry 21.

Jed no cze śnie kon ty nu ował swo je pra ce nad te ma ty ką obo zo wą i wię zien ną. Opra co wy -
wał eks per ty zy na po trze by to czą cych się pro ce sów zbrod nia rzy z KL Mit tel bau -D ora.
W la tach 1966–1967 z ra mie nia GKB ZHwP współ pra co wał z Pro ku ra tu rą Ge ne ral ną NRD.
W mar cu i kwiet niu 1965 r. na zle ce nie tej że ko mi sji współ pra co wał z Pro ku ra tu rą Kra jo -
wą Pół noc nej Nad re nii -Wes tf alii w Ko lo nii, gdzie w cha rak te rze kon sul tan ta brał bez po -
śred ni udział w przy go to wa niu ak tu oskar że nia prze ciw ko zbrod nia rzom z KL Mit tel bau -
-Dora (spra wa Hel mu ta Bi scho fa i in nych). W ma ju 1968 r. wy stą pił na pro ce sie przed
Są dem Przy się głych w Es sen ja ko eks pert z ra mie nia Pol ski i świa dek skła da ją cy ze zna nia.
Swo je eks per ty zy przy go to wy wał na pod sta wie ory gi nal nej do ku men ta cji obo zu i nie któ -
rych po do bo zów, świa to wej li te ra tu ry przed mio tu, a tak że opie ra jąc się na wła snej pa mię ci
i prze ży ciach. Na ba zie tych eks per tyz i wła snych ba dań nauko wych po wsta ły pio nier skie
w Pol sce pu bli ka cje na te mat Do ry 22. 

Był człon kiem Związ ku Bo jow ni ków o Wol ność i De mo kra cję oraz Związ ku In wa li dów
Wo jen nych, dzia łał rów nież na fo rum mię dzy na ro do we go ru chu kom ba tanc kie go, ko re -
spon do wał z wię zien ny mi ko le ga mi i znaw ca mi te ma tu z róż nych kra jów. W kwiet niu
1966 r. re pre zen to wał Klub by łych więź niów Bu chen wald -D ora na spo tka niu w Pra dze,
w mar cu 1971 r. uczest ni czył w kon gre sie by łych więź niów KL Mit tel bau -D ora w Pa ry żu.

Pro ble ma ty kę KL Mit tel bau -D ora i mar ty ro lo gii więź niów upo wszech niał w pu bli ka -
cjach i wy stą pie niach pu blicz nych. Chęt nie spo ty kał się z mło dzie żą, zwłasz cza ze stu den -
ta mi za in te re so wa ny mi pro ble ma ty ką woj ny, oku pa cji i zbrod ni hi tle row skich. Stąd współ -
pra ca z mło dy mi hi sto ry ka mi kół na uko wych stu den tów hi sto rii Uni wer sy te tu im. Ada ma
Mic kie wicz ka i Uni wer sy te tu War szaw skie go. W dniach 1–10 mar ca 1966 r. uczest ni czył
w Ber li nie w mię dzy na ro do wej kon fe ren cji stu denc kich kół na uko wych z Po zna nia, Pra gi,
Ber li na i Mo skwy, zaj mu ją cych się pro ble ma ty ką KL Mit tel bau -D ora. Wie lo krot nie ko re -
spon do wał, udzie lał kon sul ta cji i spo ty kał się ze stu den ta mi Uni wer sy te tu im. Hum boldta
w Ber li nie (NRD), któ rzy pro wa dzi li za awan so wa ne ba da nia w tym za kre sie 23.

W po ło wie lat sześć dzie sią tych wsz czę to na świe cie de ba tę na te mat groź by przedaw nie -
nia zbrod ni hi tle row skich w Re pu bli ce Fe de ral nej Nie miec. Skło ni ło to pol skie wła dze do
oży wie nia dzia łal no ści i roz bu do wy Głów nej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich w Pol -
sce. Prze wró co no jej de le ga tu ry te re no we – Okrę go wą Ko mi sję w Kra ko wie for mal nie reak -
ty wo wa no 16 wrze śnia 1965 r. Pra ce za czę to od wstęp nej or ga ni za cji i for mu ło wa nia pla nów
dzia ła nia. Głów nym za da niem ko mi sji mia ło być pro wa dze nie śledztw w spra wach zbrod ni
hi tle row skich w Kra kow skiem, w mniej szym stop niu ba dań hi sto rycz nych nad pro ble ma ty -
ką woj ny i oku pa cji. Po wo ła ni pro ku ra to rzy szu ka li rad i wska zó wek do ty czą cych me to dy

21 AIPN Kr, 1/1477, Ma te ria ły zwią za ne z uczest nic twem Win cen te go He ina w Kon gre sie b. Więź niów
Obo zu Do ra w Pa ry żu, 1971 r., k. 12.

22 AIPN Kr, 1/1454, Usta le nia w spra wie przy go to wy wa nia eks per tyz Win cen te go He ina i prof. Wal te ra
Bar tla, 1967 r.; AIPN Kr, 1/1459, Eks per ty za dla Są du Przy się głych w Es sen oraz au tor skie wy tycz ne do eks -
per ty zy Win cen te go He ina „Wa run ki ży cia i pra cy więź niów w obo zie kon cen tra cyj nym Do ra -Mi tte lbau i ich
kon se kwen cje”, 1965–1967; por. tak że: W. Hein, Wa�run�ki�ży�cia�i pra�cy�więź�niów�w obo�zie�kon�cen�tra�cyj�nym

„Do�ra�-Mitte�lbau”, War sza wa 1969; idem, Za�gła�da� więź�niów� obo�zu� Mit�tel�bau� „Do�ra”, „Biu le tyn GKB -
ZHwP” 1967, t. XVI; idem, Szpi�tal�dla�więź�niów�w obo�zie�Mit�tel�bau�-D�ora, „Prze gląd Le kar ski. Oświę cim”
1971, nr 1.

23 AIPN Kr, 1/1454, Spra woz da nie z mię dzy na ro do wej kon fe ren cji stu denc kich kół na uko wych zaj mu ją -
cych się ba da nia mi KL Mit tel bau, k. 28–31.
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i za kre su prac, sta nu i miej sca prze cho wy wa nia źró deł hi sto rycz nych, kon tak tów ze świad -
ka mi zda rzeń. Part ne rem i eks per tem dla nich oka zał się me ce nas Win cen ty He in, szcze gól -
nie ak tyw ny w pro ble ma ty ce wię zien nej i obo zo wej. He in in te re so wał się prze bie giem i wy -
ni ka mi śledztw, trak to wał je ja ko do brą i cen ną dla hi sto ry ków me to dę usta la nia fak tów na
pod sta wie do ku men tów i prze ka zu świad ków. Po wo ła ny w skład kra kow skiej ko mi sji wszedł
do tzw. ze spo łu ba daw czo -d ok ume nt acy jn ego, zo stał człon kiem Pre zy dium OKBZH, or ga -
nu opi nio daw cze go i kon tro lu ją ce go bie żą cą dzia łal ność, w skła dzie któ re go znaj do wa li się
przed sta wi cie le świa ta na uko we go, or ga ni za cji kom ba tanc kich i spo łecz nych. 

W ostat nim kwar ta le 1967 r. wsz czę to pierw sze śledz twa, któ rych ce lem by ło zba da nie
wszyst kich prze ja wów zbrod ni czej po li ty ki oku pan ta hi tle row skie go na zie mi kra kow skiej.
Sta ra no się ni mi ob jąć zda rze nia we wszyst kich miej sco wo ściach, roz po znać pla ców ki Po li cji
Bez pie czeń stwa, Po li cji Po rząd ko wej i żan dar me rii, Son der dien stu i Po li cji Ko le jo wej, Stra -
ży Gra nicz nej, funk cjo na riu szy szkół po li cyj nych, wię zien nic twa, są dów i pro ku ra tur, ad mi -
ni stra cji cy wil nej GG. Wsz czę to do cho dze nia w spra wie zbrod ni w get tach, obo zach pra cy
przy mu so wej, je niec kich, Bau dien stu i wie lu in nych. Me ce nas He in szcze gól nie in te re so wał
się śledz twa mi w spra wie zbrod ni w wię zie niu na ul. Mon te lu pich i in nych wię zie niach kra -
kow skich, współ pra co wał z pro ku ra to ra mi, uczestniczył w wi zjach lo kal nych na Mon te lu pich,
udo stęp niał ma te ria ły i sam ko rzy stał z akt śled czych do przy go to wy wa nej mo no gra fii.

Ze spół ba daw czy Okręgowej Ko mi sji or ga ni zo wał se sje na uko we oraz po sie dze nia ple -
nar ne, na któ rych przed sta wia no me ry to rycz ne re fe ra ty in spi ro wa ne zwy kle wy ni ka mi
śledztw i kwe rend ar chi wal nych. He in chęt nie uczest ni czył w se sjach i kon fe ren cjach kra -
kow skich i w in nych ośrod kach, wy gła szał wie le re fe ra tów, w szcze gól no ści na te mat wię -
zie nia na ul. Mon te lu pich. Nie któ re by ły dru ko wa ne w ma te ria łach po kon fe ren cyj nych
i cza so pi smach na uko wych (np. w „Ze szy tach Maj dan ka”)24.

Do koń ca ży cia utrzy my wał związ ki z ro dzin ną Boch nią, był człon kiem Sto wa rzy sze nia
Boch nia ków i Mi ło śni ków Zie mi Bo cheń skiej. Na fo rum tej or ga ni za cji wy gła szał re fe ra ty
do ty czą ce hi tle row skich obo zów kon cen tra cyj nych w sys te mie Trze ciej Rze szy, pro ble ma -
ty ki KL Mit tel bau -D ora, ma so wej eg ze ku cji w le sie Uzbor nia ko ło Boch ni (1939 r.), ści ga -
nia i ka ra nia zbrod nia rzy hi tle row skich.

Zgod nie z usta wą z 6 kwiet nia 1984 r., w lip cu te go ro ku roz po czę ła dzia łal ność Głów na
Ko mi sja Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich w Pol sce – In sty tut Pa mię ci Na ro do wej. Me ce nas
He in ja ko czło nek ko mi sji brał udział w dys ku sjach nad kształ tem tej usta wy i przy szły mi
per spek ty wa mi IPN. W cza sie in au gu ra cyj ne go po sie dze nia ple nar ne go GKB ZHwP – IPN
w War sza wie 5 lip ca 1984 r., za wie lo let ne za słu gi dla ko mi sji od zna czo ny zo stał Krzy żem
Ofi cer skim Or de ru Od ro dze nia Pol ski. Po sia dał tak że m.in. Zło ty Krzyż Za słu gi (1970 r.),
Krzyż Ka wa ler ski Or de ru Od ro dze nia Pol ski (1972 r.), Krzyż Oświę cim ski (1986 r.). Był in -
wa li dą wo jen nym, z dniem 1 lip ca 1975 r. prze szedł na ren tę.

Swo je bo ga te zbio ry po sta no wił roz dy spo no wać po mię dzy dwie bli skie mu in sty tu cje:
Pań stwo we Mu zeum w Oświę ci miu i Okrę go wą Ko mi sję Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich
w Kra ko wie. Do ku men ty i pa miąt ki o cha rak te rze oso bi stym prze ka zał mu zeum bo cheń -
skie mu 25. Do ko mi sji kra kow skiej tra fi ła naj więk sza część ar chi wa liów i po nad 80 ksią żek.

24 Win cen ty He in jest tak że au to rem ha sła „Mon te lu pich” w opra co wa niu Obo�zy�hi�tle�row�skie�na�zie�miach
pol�skich�1939–1945.�In�for�ma�tor�en�cy�klo�pe�dycz�ny, War sza wa 1979, s. 250–252.

25 Oprócz do ku men tów oso bi stych i fo to gra fii swo ich i żo ny Zo fii (na uczy ciel ki), m.in. prze ka zał pa miąt -
ki z po by tu w wię zie niu na ul. Mon te lu pich, obo zów kon cen tra cyj nych i pra cy w Pol skiej Mi sji Woj sko wej,
np. pier ścion ki, nóż przy sła ny po ta jem nie do wię zie nia, gu zik -k ale nd arzyk, fu ra żer kę ma jo ra PMW,
zob. AMFB, MB-H/4194, MB-H/4195, MB-H/4196, MB-H/4205–4206.
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Dnia 14 li sto pa da 1986 r. spo rzą dził akt da ro wi zny „do ku men tów do ty czą cych te ma ty ki
obo zo wej i wię zien nej z okre su oku pa cji hi tle row skiej i in nych z nią zwią za nych”. Akt ten
zo stał po twier dzo ny 18 lu te go 1987 r. w biu rze no ta rial nym w Kra ko wie. Na koń cu te go do -
ku men tu za war te jest je go oso bi ste prze sła nie: „Prze ka zu jąc do ro bek mej czter dzie sto let niej
pra cy obu in sty tu cjom, z któ ry mi by łem i je stem zwią za ny przez ty le lat, łą czę z głę bi ser -
ca pły ną ce ży cze nia dla wszyst kich, któ rzy pra cę tę bę dą kon ty nu owa li”26.

Win cen ty He in zmarł 15 paź dzier ni ka 1993 r. w Kra ko wie, po cho wa ny zo stał 21 paź -
dzier ni ka 1993 r. na cmen ta rzu ko mu nal nym w Boch ni przy ul. Orac kiej.

Opra co wa nie spu ści zny

Opra co wa nie spu ści zny Win cen te go He ina – ze wzglę du na jej ob ję tość oraz za war tość
– sta no wi ło wy zwa nie dla troj ga ar chi wi stów kra kow skie go Od dzia ło we go Biu ra Udo stęp -
nia nia i Ar chi wi za cji Do ku men tów w la tach 2000–2001. Czyn no ści przy go to waw czych,
prze glą du spu ści zny oraz se gre ga cji wstęp nej ma te ria łów ar chi wal nych do ko na li Jolan ta
Ki per i Mar cin Ka pu sta, zaś osta tecz ny układ ma te ria łów spu ści zny, wy od ręb nie nie
i porząd ko wa nie jed no stek ar chi wal nych oraz stwo rze nie in wen ta rza sta no wi ło za da nie
Rafa ła Dyr cza, któ ry re ali zo wał je w po ro zu mie niu z To ma szem Wroń skim i Pio trem Mil -
cza now skim.

Spu ści zna ex�de�fi�ni�tio�ne jest ze spo łem ar chi wal nym po cho dze nia pry wat ne go, któ ry sta -
no wi po sia da ją cy sa mo dziel ną war tość na uko wą zbiór ma te ria łów ar chi wal nych, wy two -
rzo nych w związ ku z ży ciem i dzia łal no ścią oso by fi zycz nej, re pre zen tu ją cych głów ne
kierun ki jej ży cia, pra cy i za in te re so wań. Pro blem po rząd ko wa nia spu ścizn ar chi wal nych
jest przed miotem roz wa żań teo re tycz nych od wie lu lat i ma bo ga tą li te ra tu rę 27. War to
wskazać na trud no ści zwią za ne z kla sy fi ko wa niem te go ro dza ju ar chi wa liów. Ali cja Ku lec -
ka zwró ci ła uwa gę na fakt trak to wa nia spu ści zny oso by fi zycz nej ja ko ze spo łu ar chi wal ne -
go, mi mo że trud no by ło by wska zać przy kład ta kiej spu ści zny, któ ra po wsta ła w opar ciu
o sys tem re je stra cji kan ce la ryj nej pro wa dzo ny przez jej twór cę, a więc trud no by ło by kon -
se kwent nie za sto so wać za sa dę pro we nien cji. W przy pad ku ar chi wa liów sta no wią cych
rezul tat dzia łal no ści oso by fi zycz nej moż li we jest za sto so wa nie je dy nie tzw. za sa dy wol nej
pro we nien cji, zaś sto so wa ny ter min „spu ści zna ar chi wal na” do pusz cza wy stę po wa nie
zarów no ele men tów cha rak te ry stycz nych dla ze spo łu, jak i zbio ru ar chi wal ne go 28.

Opra co wa nie ar chi wal ne spu ści zny Win cen te go He ina pro wa dzo ne by ło przez ar chi wi -
stów kra kow skie go OBU iAD IPN – KŚZpNP w opar ciu o Wy�tycz�ne�opra�co�wa�nia�spu�ścizn

ar�chi�wal�nych� po� uczo�nych, opra co wa ne i wy da ne w 1990 r. przez Ar chi wum Pol skiej

26 AIPN Kr, 1/1432, Akt da ro wi zny dla OKB ZHwP – IPN w Kra ko wie do ty czą cy prze ka za nia do ku men -
ta cji wła snej Win cen te go He ina, k. 2.

27 Do fun da men tal nych pu bli ka cji sta no wią cych głos w dys ku sji na uko wej na le żą: Z. Ko lan kow ski, Pod�-
sta�wo�we� za�gad�nie�nia� me�to�dycz�ne� po�rząd�ko�wa�nia� spu�ścizn� rę�ko�pi�śmien�nych, „Biu le tyn Ar chi wum PAN”
1959, nr 2, s. 10–32; idem, Gra�ni�ce�spu�ści�zny�ar�chi�wal�nej, „Ar che ion” 1972, t. 57, s. 53–73; A. Pi ber, Spu�ściz�-
na�ar�chi�wal�na�–�jej�isto�ta,�za�war�tość,�układ,�me�to�dy�po�rząd�ko�wa�nia, „Ar che ion” 1965, t. 42, s. 43–62; A. Ku -
lec ka, Spu�ści�zny�w ar�chi�wach,�bi�blio�te�kach�i mu�ze�ach�w Pol�sce, „Ar che ion” 1999, t. 50, s. 70–95. Ponadto
wspo mnie nia wy ma ga ją pod ręcz ni ki aka de mic kie pod su mo wu ją ce w od po wied nich roz dzia łach do ro bek
archi wi sty ki pol skiej w za kre sie opra co wy wa nia spu ścizn ar chi wal nych: H. Ro bót ka, B. Ry szew ski, A. Tom -
czak, Ar�chi�wi�sty�ka, War sza wa 1989, s. 122–133; Me�to�dy�ka�pra�cy�ar�chi�wal�nej, red. S. Na wroc ki, S. Sier pow -
ski, Po znań 2004, s. 159–163.

28 A. Ku lec ka, Spu�ści�zny�w ar�chi�wach..., s. 70 i nn. Na te mat de fi ni cji i zna cze nia ter mi nu zob.: Spu�ści�zna
ar�chi�wal�na [w:] Pol�ski�Słow�nik�Ar�chi�wal�ny, red. W. Ma cie jew ska, War sza wa 1974, s. 78; Z. Ko lan kow ski,
Gra�ni�ce�spu�ści�zny�ar�chi�wal�nej..., s. 60 i nn.
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Akade mii Na uk29. Jak za uwa ży ła Ire na Mam czak -Ga dko wska, wy tycz ne PAN z 1990 r. sta -
no wią roz sze rzo ną i przy sto so wa ną do współ cze snych po trzeb służ by ar chi wal nej wer sję
opra co wa nych w 1958 r. przez ar chi wi stów PAN Wy�tycz�nych�opra�co�wa�nia�ar�chi�wal�ne�go
spu�ścizn�rę�ko�pi�śmien�nych, a z bra ku in nych in struk cji sto so wa ne są przy opra co wy wa niu
spu ścizn nie tyl ko w ar chi wach, ale i bi blio te kach oraz mu ze ach, po uwzględ nie niu spe cy -
fi ki za rów no twór cy spu ści zny, jak i zwią za nej z nią spe cy fi ki ma te ria łów ar chi wal ny ch30.

Wy tycz ne przy go to wa ne dla pra cow ni ków Ar chi wum PAN po rząd ku ją cych spu ści zny po
uczo nych, zgod nie z za ło że niem ich twór ców po trak to wa no ja ko za le ce nia do pusz cza ją ce
in ne roz wią za nia 31. Za sad ni cze usta le nia do ty czą ce po rząd ko wa nia spu ści zny Win cen te go
He ina po dej mo wa ne by ły i dys ku to wa ne w gro nie osób opra co wu ją cych i nad zo ru ją cych
opra co wy wa nie za rów no na eta pie do ko ny wa nia prze glą du wstęp ne go, jak i początkowej
se gre ga cji ma te ria łów ar chi wal nych. W kon se kwen cji przy ję to nie co od mien ny niż w wy -
tycz nych dla pra cow ni ków Ar chi wum PAN sche mat ukła du ma te ria łów spu ści zny, za sto so -
wa ny kon se kwent nie przy opra co wy wa niu spu ścizn ar chi wal nych pra cow ni ków i człon ków
Okrę go wej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich w Pol sce, któ re znaj du ją się w za so bie
ar chi wal nym kra kow skie go Od dzia łu In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej. 

Dział I sta no wią ma te ria ły bio gra ficz ne – ży cio ry sy, au to bio gra fie, do ku men ty do ty czą -
ce dzia łal no ści za wo do wej, ma te ria ły na temat od by tych po dró ży, do ku men ty oso bi ste
– w tym ma jąt ko we oraz do ty czą ce sta nu zdro wia i zgo nu; dział II (w zgo dzie z wy tycz ny -
mi dla pra cow ni ków PAN) – ma te ria ły dzia łal no ści twór cy spu ści zny, pra cy za wo do wej,
na fo rum mię dzy na ro do wym i kra jo wym, na uko wej i dy dak tycz nej, spo łecz nej i in nej; dział
III – opra co wa nia na uko we i po pu lar no nau ko we, re cen zje, ma te ria ły warsz ta to we; dział IV
(w zgo dzie z wy tycz ny mi dla pra cow ni ków PAN) – ko re spon den cja, w po dzia le na wpły -
wa ją cą i wy cho dzą cą; dział V (w zgo dzie z wy tycz ny mi dla pra cow ni ków PAN) – ma te ria -
ły o twór cy spu ści zny, wspo mnie nia, ży cio ry sy i opi nie na pi sa ne przez oso by trze cie, re cen -
zje prac, po le mi ki; dział VI – ma te ria ły osób ob cych, do ku men ty wy two rzo ne przez oso by
ob ce i in sty tu cje, opra co wa nia na uko we, po pu lar no nau ko we i pu bli cy stycz ne. Anek sy za -
wie ra ją szcze gó ło we opi sy jed no stek zbior czych.

Opra co wu jąc spu ści znę Win cen te go He ina, za cho wa no wszyst kie ry go ry do ty czą ce pro -
wa dze nia czyn no ści przy go to waw czych oraz se gre ga cji wstęp nej ma te ria łów ar chi wal nych.
Przede wszyst kim dą żo no do za cho wa nia po rząd ku nada ne go ma te ria łom przez twór cę spu -
ści zny lub od two rze nia go w to ku opra co wa nia, uni ka jąc jed nak zmie nia nia ukła du do ku -
men tów we wnątrz po szcze gól nych jed no stek ar chi wal nych, co mo gło by do pro wa dzić do
zbu rze nia za cho wa nych ele men tów pier wot ne go, au ten tycz ne go ukła du.

W to ku prac prze strze ga no za sa dy, że jed nost ki ar chi wal ne nie po win ny prze kra czać ok.
200 kart. Jed nost ki o więk szej licz bie kart za cho wy wa no lub tworzono z do ku men tów
o mniej szym for ma cie. Przy ję to po nad to, że w przy pad ku ko niecz no ści po dzie le nia pier -
wot nych jed no stek ar chi wal nych, któ rych ob ję tość prze kra cza ła wy zna czo ną nor mę, ich

29 Wy�tycz�ne�opra�co�wa�nia�spu�ścizn�ar�chi�wal�nych�po�uczo�nych, oprac. H. Dym nic ka -W oł oszy ńska, Z. Ko -
lan kow ski przy udzia le S. Chan kow skie go, J.A. Ja siel skie go, J. Mi zi kow skie go, E. Sztraj, War sza wa 1990 (na
pra wach rę ko pi su); por. Nor�my�me�to�dycz�ne.�Wy�tycz�ne�Pol�skiej�Aka�de�mii�Na�uk�z 1990�r.�opra�co�wy�wa�nia�spu�-
ścizn�ar�chi�wal�nych�po�uczo�nych [w:] Zbiór�prze�pi�sów�ar�chi�wal�nych�wy�da�nych�przez�Na�czel�ne�go�Dy�rek�to�ra
Ar�chi�wów�Pań�stwo�wych�w la�tach�1952–2000, wy bór i oprac. M. Ta ra ka now ska i E. Ro sow ska, War sza wa
2001, s. 732–746 (prze druk). 

30 I. Mam czak -Ga dko wska, Opra�co�wy�wa�nie�spu�ścizn�ar�chi�wal�nych�[w:] Me�to�dy�ka�pra�cy�ar�chi�wal�nej...,
s. 159.

31 Wy�tycz�ne�opra�co�wa�nia�spu�ścizn�ar�chi�wal�nych..., s. 2–3.
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Wincenty Hein w mundurze kapitana WP, 1946 r. (AIPN Kr, 1/1405)
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opis szcze gó ło wy uj mo wa no w sto sow nych anek sach. W przy pad ku za cho wa nia kil ku eg -
zem pla rzy ma szy no pi sów bądź wy ka zów jed ne go ro dza ju, dą żo no do usta le nia ich kom -
plet no ści, zaś ich ko lej ność w ra mach jed nost ki ar chi wal nej lub anek su de ter mi no wa na była
ich war to ścią.

Z od naj dy wa nych niekiedy do ku men tów luź nych o po krew nej te ma ty ce for mo wa no jed -
nost ki ar chi wal ne, na da jąc im sto sow ny ty tuł. Przyj mo wa no układ do ku men tów we wnątrz
te go ro dza ju jed no stek we dług kry te riów chro no lo gicz nych lub al fa be tycz nych.

In te gral ną część spu ści zny Win cen te go He ina sta no wi ła do ku men ta cja o cha rak te rze
tech nicz nym, jak pla ny, ma py i szki ce, oraz fo to gra ficz na i mi kro fil mo wa. Do ku men ty te
na le ża ły do ma te ria łów do ty czą cych dzia łal no ści i twór czo ści na uko wej, w tym tak że ma -
te ria łów warsz ta to wych, i opra co wa ne zo sta ły w ob rę bie pię ciu grup te ma tycz nych.

Ma te ria ły warsz ta to we opra co wa ne zo sta ły przy ko niecz nym za cho wa niu nie po dziel -
ności jed nost ki ar chi wal nej, zwłasz cza w przy pad ku za pi sa nych bru lio nów, ze szy tów itp.
Przy ich se gre ga cji za sto so wa no kry te rium po do bień stwa tre ści, a w ob rę bie wy od ręb nio nej
w ten spo sób se rii ja ko do mi nu ją cy przy ję to układ rze czo wo -chr on ol ogic zny.

Do ku men ty od no szą ce się do dzia łal no ści twór cy spu ści zny, na któ re skła da ją się ma te -
ria ły zwią za ne z zaj mo wa ny mi przez Win cen te go He ina sta no wi ska mi i peł nio ny mi funk -
cja mi w po szcze gól nych in sty tu cjach, je go dzia łal no ści spo łecz nej i oświa to wej, opra co wa -
no dą żąc do za cho wa nia pier wot ne go ukła du, gru pu jąc we dług in sty tu cji, za gad nień
(wy da rzeń) oraz chro no lo gicz nie. Osob no opra co wa no ma te ria ły do ty czą ce dzia łal no ści
twór cy spu ści zny na fo rum mię dzy na ro do wym.

Ko re spon den cję Win cen te go He ina po dzie lo no na wpły wa ją cą i wy cho dzą cą. W ra mach
pod grup dą żo no do za cho wa nia nada ne go przez Win cen te go He ina ukła du rze czo we go ko re -
spon den cji, hoł du jąc za sa dzie al fa be tycz ne go ukła da nia li sty nadaw ców i od bior ców. Za łącz -
ni ki w po sta ci map i fo to gra fii po zo sta wio no przy li stach. Wszyst kie utwo rzo ne zbior cze jed -
nost ki ar chi wal ne obej mu ją ce kil ka ko lej nych li ter al fa be tu za opa trzo no w sto sow ne anek sy.

Ma te ria ły o twór cy spu ści zny opra co wa ne zo sta ły ja ko od ręb na jed nost ka ar chi wal na za -
wie ra ją ca do ku men ty po wią za ne kry te rium rze czo wym. Ma te ria ły osób ob cych uję to w jed -
nost ki wy dzie lo ne we dług kry te rium pro we nien cyj ne go i rze czo we go.

Tech nicz ne opra co wa nie ma te ria łów (m.in. usu nię cie czę ści me ta lo wych, uję cie ma te ria -
łów w tecz ki ak to we i ob wo lu ty ar chi wal ne, fo lio wa nie, opa trze nie jed no stek ar chi wal nych
sto sow ny mi kar ta mi kon tro l ny mi) prze pro wa dzo no w spo sób przy ję ty w In sty tu cie Pa mię -
ci Na ro do wej, przy czym za cho wa no okre ślo ny w wy tycz nych Ar chi wum PAN z 1990 r.
spo sób opi su jed no stek ar chi wal nych, od stę pu jąc je dy nie od po da wa nia in for ma cji o ich ob -
ję to ści na pierw szej stro nie okład ki oraz w in wen ta rzu.

Za war tość spu ści zny

Do ku men ty za war te w wy od ręb nio nio nym w trak cie opra co wa nia dzia le I „Ma te ria ły
bio gra ficz ne” (poz. inw. 1–2) sta no wi ły pod sta wę do opra co wa nia dzie jów twór cy spu ści z -
ny. Oprócz róż ne go ro dza ju pa mią tek z po dró ży i wi zyt Win cen te go He ina w by łych obo -
zach kon cen tra cyj nych, fo to gra fii i ko pii oraz ory gi nal nych do ku men tów, na szcze gól ną
uwa gę za słu gu je ży cio rys He ina, któ ry za wie ra m.in. szcze gó ło we in for ma cje do ty czą ce po -
cząt ków je go dzia łal no ści ma ją cej na ce lu za cho wa nie do ku men ta cji świad czą cej o eks ter -
mi na cji więź niów w KL Mit tel bau -D ora. Po cho dzą ce z lat 1945–1982 do ku men ty zo sta ły
spo rzą dzo ne w ję zy kach: pol skim, nie miec kim i cze skim.

Dział II „Ma te ria ły dzia łal no ści twór cy spu ści zny” (poz. inw. 3–97) two rzą roz dzia ły:
A. „Ma te ria ły dzia łal no ści w War Cri mes Branch i Pol skiej Mi sji Woj sko wej” (poz. inw.
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3–18); B. „Ma te ria ły dzia łal no ści w Głów nej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich
w Pol sce, Głów nej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Nie miec kich w Pol sce” (poz. inw. 19–40) –
z pod roz dzia ła mi: a. „Udział w pra cach GKB ZNwP, GKB ZHwP; dzia łal ność wy daw ni cza”
(poz. inw. 19–28), b. „Ze zna nia i re la cje świad ków zbrod ni hi tle row skich (poz. inw. 29–40);
C. „Dzia łal ność na fo rum mię dzy na ro do wym” (poz. inw. 41–75) – z pod roz dzia ła mi:
a. „Pro ces za ło gi KL Mit tel bau -D ora w Da chau (1947)” (poz. inw. 41–43), b. „Pro ces za ło gi
KL Mit tel bau -D ora w Es sen (1969)” (poz. inw. 44–67), c. Kon gre sy, kon fe ren cje, spo tka -
nia (poz. inw. 68–75); D. „Dzia łal ność na fo rum kra jo wym” (poz. inw. 76–95); E. „Dzia łal -
ność spo łecz no -oświ at owa” (poz. inw. 96–97). Szcze gó ło wa za war tość jed no stek ar chi wal -
nych skła da ją cych się na dział II in wen ta rza spu ści zny Win cen te go He ina uję ta zo sta ła
po nad to w anek sach 1–4.

Spo śród ma te ria łów za war tych w dzia le II na szcze gól ną uwa gę za słu gu ją ze sta wie nia
do ku men tów ura to wa nych przez War Cri mes Branch (poz. inw. 14–16), opra co wa nie do ty -
czą ce spo so bu oce ny ma te ria łów do ku men tal nych (poz. inw. 17), wy ka zy do ku men tów
prze ka za nych do GKB ZNwP (poz. inw. 8, aneks 1), rę ko pis spra woz da nia z dzia łal no ści na
te re nie ame ry kań skiej stre fy oku pa cyj nej w okre sie od 17 sierp nia do 21 paź dzier ni ka
1947 r. (poz. inw. 19), oso bi sta do ku men ta cja Win cen te go He ina, pro to ko ły prze słu chań
oraz wy rok ame ry kań skie go Są du Woj sko we go w pro ce sie za ło gi KL Mit tel bau -D ora, któ -
ry od był się w Da chau w 1947 r. (poz. inw. 41–43), czy ma szy no pis ze znań Al ber ta Spe era
pod czas pro ce su za ło gi KL Mit tel bau -D ora, któ ry miał miej sce w Es sen w 1969 r. (poz. inw.
63–65). Na osob ną uwa gę za słu gu je akt da ro wi zny dla OKB ZHwP – IPN w Kra ko wie do -
ty czą cy prze ka za nia do ku men ta cji wła snej Win cen te go He ina (poz. inw. 28).

Po cho dzą ce z lat 1945–1982 do ku men ty uję te w dzia le II in wen ta rza spu ści zny Win cen -
te go He ina zo sta ły spo rzą dzo ne w ję zy kach: pol skim, an giel skim, nie miec kim, fran cu skim
i cze skim.

Na dział III „Pra ce twór cy spu ści zny” (poz. inw. 98–443) skła da ją się roz dzia ły: A. „Pra -
ce na uko we i po pu lar no nau ko we oraz re fe ra ty i opra co wa nia” (poz. inw. 98–129) – z pod -
roz dzia ła mi: a. „Ma szy no pis książ ki Win cen te go He ina i Cze sła wy Ja ku biec Mon�te�lu�pich

(poz. inw. 98–117), b. „Re fe ra ty i opra co wa nia do ty czą ce hi tle row skich obo zów kon cen tra -
cyj nych w Oświę ci miu oraz Mit tel bau -D ora” (poz. inw. 118–129); B. „Re cen zje” (poz. inw.
130–131); C. „Ma te ria ły warsz ta to we” (poz. inw. 132–275) – z pod roz dzia ła mi: a. „Pro ces
za ło gi KL Mit tel bau -D ora w Da chau (1947)” (poz. inw. 132–143), b. „Pro ces za ło gi KL
Mit tel bau -D ora w Es sen (1969)” (poz. inw. 144–177), c. „Książ ka Win cen te go He ina i Cze -
sła wy Ja ku biec Mon�te�lu�pich (poz. inw. 178–275) – po dzie lo nym na czę ści: 1. „Ma te ria ły
po moc ni cze” (poz. inw. 178–199), 2. „Ma te ria ły do po szcze gól nych roz dzia łów książ ki
Mon�te�lu�pich” (poz. inw. 200–272), 3. „Ma te ria ły do wstę pu i za koń cze nia” (poz. inw.
273–275); D. „Ma te ria ły do ty czą ce KL Mit tel bau -D ora” (poz. inw. 276–347); E. „Ma te ria -
ły do ty czą ce hi tle row skich wię zień oraz obo zów kon cen tra cyj nych” (poz. inw. 348–443) –
z pod roz dzia ła mi: a. „Ma te ria ły bi blio gra ficz ne, wy pi sy z li te ra tu ry oraz wy cią gi z do ku -
men ta cji” (poz. inw. 348–405), b. „Wy cin ki pra so we” (poz. inw. 406–418), c. „Pla ny, ma -
py, wy kre sy, sche ma ty” (poz. inw. 419–436), d. „Fo to gra fie i mi kro fil my” (poz. inw.
437–443). Szcze gó ło wa za war tość jed no stek ar chi wal nych dzia łu III in wen ta rza spu ści zny
Win cen te go He ina uję ta zo sta ła po nad to w anek sach 5–25.

Wśród ma te ria łów dzia łu III „Pra ce twór cy spu ści zny” od na leźć moż na m.in. re fe ra ty i ar -
ty ku ły Win cen te go He ina na te mat funk cjo no wa nia sys te mu obo zów kon cen tra cyj nych
w Trze ciej Rze szy i za gła dy więź niów KL Mit tel bau -D ora (poz. inw. 118–129), re cen zję wy -
da nej w Ber li nie w 1957 r. edy cji wy bra nych do ku men tów pro ce su zbrod nia rzy na zi stow -

Spuścizna Wincentego Heina

131

Z
A

SÓ
B

 A
R

C
H

IW
A

LN
Y



skich przed Mię dzy na ro do wym Try bu na łem Woj sko wym w No rym ber dze (poz. inw. 131),
ory gi nal ne ame ry kań skie do ku men ty zwią za ne z pro ce sem za ło gi KL Mit tel bau -D ora
w Dachau w 1947 r. (poz. inw. 138), za pi ski za wie ra ją ce uwa gi ogól ne i wra że nia oso bi ste
Win cen te go He ina do ty czą ce pro ce sów: no rym ber skie go oraz za ło gi KL Mit tel bau -D ora
w Da chau i w Es sen (poz. inw. 177, aneks 11), ko pie i wy pi sy z re gu la mi nów wię zień woj -
sko wych, tak że z okre su II Rze czy po spo li tej (poz. inw. 183), ory gi nal ne gryp sy spo rzą dzo -
ne praw do po dob nie w wię zie niu na ul. Mon te lu pich (poz. inw. 190), ma te ria ły do ty czą ce
funk cjo no wa nia nie miec kie go apa ra tu po li cyj ne go w Ge ne ral nym Gu ber na tor stwie (poz.
inw. 201–207), do ku men ta cję do ty czą cą funk cjo no wa nia Ra dy Głów nej Opie kuń czej i ak cji
po mo co wych dla więź niów Mon te lu pich i KL Au schwitz (poz. inw. 255–265), re je stry więź -
niów prze ka za nych do KL Mit tel bau -D ora, wy ka zy zmian oso bo wych i re je stry trans por to -
we KL Bu chen wald, KL Gros s-R osen, KL Mit tel bau -D ora (poz. inw. 276–292), ory gi nal ne
do ku men ty nie miec kie do ty czą ce struk tu ry i dzia łań SS, wy daj no ści pra cy i śmier tel no ści
więź niów KL Bu chen wald i KL Mit tel bau -D ora (poz. inw. 293–295), ko re spon den cję le ka -
rza obo zo we go SS w KL Mit tel bau -D ora (poz. inw. 296), księ gę blo ku nr 3 w KL Mit tel bau -
-D ora (poz. inw. 297), wy pi sy i no tat ki do ty czą ce pro duk cji bro ni ra kie to wej w tu ne lach Do -
ry przez więź niów KL Mit tel bau -D ora (poz. inw. 306–309), ory gi nal ne eg zem pla rze
ame ry kań skiej pra sy woj sko wej za wie ra ją cej re la cje do ty czą ce KL Mit tel bau -D ora (poz.
inw. 347), wy kaz ma te ria łów do ty czą cych dzia łal no ści pre zy den ta RFN He in ri cha Lübke go
w hi tle row skim apa ra cie wła dzy (poz. inw. 374), spi sy do ku men ta cji do ty czą cej dzia łal no ści
Le�bens�born (poz. inw. 384), wy cin ki z pra sy ame ry kań skiej, pol skiej i nie miec kiej doty czą -
ce pro ce sów za ło gi KL Mit tel bau -D ora w Da chau i w Es sen (poz. inw. 407–409), ko pie pla -
nów, map KL Da chau, KL Bu chen wald, KL Mit tel bau -D ora, za kła dów Do ra (poz. inw.
419–426, 428–430), pla ny wię zie nia na ul. Mon te lu pich z okre su oku pa cji nie miec kiej (poz.
inw. 431–432), ory gi nal ną ma pę sa mo cho do wą sie ci ko mu ni ka cyj nej w Har cu (poz. inw.
427), fo to gra fie z KL Mit tel bau -D ora z okre su wy zwo le nia obo zu przez ar mię ame ry kań ską
oraz zdję cia za ło gi obo zu (poz. inw. 437–439), mi kro fil my do ku men tów zgro ma dzo nych
w Yad Va shem w Je ro zo li mie, a do ty czą cych trans por tów więź niów do KL Mit tel bau -D ora
(poz. inw. 442). Na szcze gól ną uwa gę za słu gu je in wen tarz za so bu ar chi wum do mo we go
Win cen te go He ina w za kre sie do ku men ta cji do ty czą cej KL Mit tel bau -D ora (poz. inw. 405). 

Uję te w dzia le III in wen ta rza spu ści zny Win cen te go He ina do ku men ty zo sta ły spo rzą dzo -
ne w la tach 1919–1986 w ję zy kach: pol skim, an giel skim, nie miec kim, fran cu skim i cze skim.

W dzia le IV „Ko re spon den cji” (poz. inw. 444–453) wy od ręb nio no roz dzia ły: A. „Wpły -
wa ją cej” (poz. inw. 444–452); B. „Wy cho dzą cej” (poz. inw. 453). Spo śród ma te ria łów
zawar tych w dzia le IV spu ści zny Win cen te go He ina na szcze gól ną uwa gę za słu gu je m.in.
„Pe ty cja do ty czą ca na sze go za gi nio ne go bra ta dr. med. Ery ka Win kle ra, ur. 3 XII 1912 r.
w Ryb ni ku, aresz to wa ne go przez UBP 2 ma ja 1945 r.” au tor stwa Wan dy Du dek i Emi la
Win kle ra (poz. inw. 448). Ko re spon den cja Win cen te go He ina sta no wią ca ele ment spu ści zny
po cho dzi z lat 1947–1989, a spo rzą dzo na zo sta ła w ję zy kach: pol skim, an giel skim, nie miec -
kim, fran cu skim, ho len der skim, ro syj skim i cze skim. Szcze gó ło wą za war tość jed no stek ar -
chi wal nych skła da ją cych się na dział IV in wen ta rza uję to po nad to w anek sach 26–32.

W wy od ręb nio nym w trak cie opra co wa nia dzia le V „Ma te ria ły o twór cy spu ści zny”
(poz. inw. 454) zna la zły się oświad cze nia osób współ pra cu ją cych z Win cen tym He inem
w Ra dzie Głów nej Opie kuń czej, Związ ku Wal ki Zbroj nej oraz współ więź niów z KL Mit tel -
bau -D ora, któ re zło żo ne zo sta ły do 1992 r. (poz. inw. 454).

Dział VI „Ma te ria ły osób ob cych” (poz. inw. 455–476) za wie ra m.in. do ku men ty spo rzą -
dzo ne przez Uni ted Na tions Re lief and Re ha bi li ta tion Ad mi ni stra tion (UNR RA) do ty czą ce
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ewa ku acji obo zów kon cen tra cyj nych, tzw. mar szów śmier ci (poz. inw. 455, aneks 33);
mate ria ły prze ję te i wy two rzo ne przez War Cri mes Branch (poz. inw. 456–457); an glo -
języcz ne opra co wa nia rzą du Rze czy po spo li tej Pol skiej do ty czą ce udzia łu stro ny pol skiej
w pro ce sie no rym ber skim (poz. inw. 458); wy daw nic twa i opra co wa nia na temat nie miec -
kie go sys te mu obo zów za gła dy i ru chu opo ru w obo zach oraz ra por ty In te rna tio nal Tra cing
Ser vi ce (ITS) w Bad Arol sen i in nych or ga ni za cji zbie ra ją cych in for ma cje o więź niach obo -
zów nie miec kich (poz. inw. 459–478). Szcze gó ło wa za war tość jed no stek ar chi wal nych
skła da ją cych się na dział VI in wen ta rza uję ta zo sta ła po nad to w anek sach 33–38. Na szcze -
gól ną uwa gę zasłu gu ją re pro duk cje prac Ja ni ny Tol lik, Do mi ni ka Čer ne go i Je rze go Zie le -
ziń skie go (poz. inw. 476, aneks 38).

Uję te w dzia le VI in wen ta rza spu ści zny Win cen te go He ina do ku men ty zo sta ły spo rzą -
dzo ne w la tach 1940–1985 w ję zy kach: pol skim, an giel skim, nie miec kim, fran cu skim, cze -
skim i ro syj skim.

Uwa gi koń co we

Znaj du ją ca się w za so bie ar chi wal nym kra kow skie go Od dzia łu In sty tu tu Pa mię ci Na ro -
do wej w Kra ko wie spu ści zna Win cen te go He ina, obej mu ją ca łącz nie 675 j.a., sta no wi in te -
gral ną część ze spo łu ar chi wal ne go „Okrę go wa Ko mi sja Ba da nia Zbrod ni prze ciw ko Na ro -
do wi Pol skie mu – In sty tut Pa mię ci Na ro do wej”, któ ry obej mu je po nad 12 tys. j.a., w tym
spu ści zny in nych pra cow ni ków i człon ków Okrę go wej Ko mi sji – Ja na Bran dy sa, Win cen -
te go Ja ro siń skie go, Edwar da Pę chal skie go, Ja na Seh na, Wi tol da Sie nic kie go, Ta de usza Wą -
so wi cza, Sta ni sła wa Żmu dy 32. Jest ona – obok ma te ria łów prze ka za nych przez Win cen te go
He ina do Mu zeum im. prof. Sta ni sła wa Fi sche ra w Boch ni oraz Pań stwo we go Mu zeum
w Oświę ci miu (obec nie Pań stwo we Mu zeum Au schwit z-Bi rk enau w Oświę ci miu) – naj -
waż niej szym zbio rem do ku men tów ob ra zu ją cych dzia łal ność jej twór cy. Sta no wiąc zdu -
mie wa ją cą swo im bo gac twem ko pal nię in for ma cji o sys te mie na zi stow skie go ter ro ru i mar -
ty ro lo gii Po la ków w hi tle row skich obo zach za gła dy, wy my ka się pod ręcz ni ko wej de fi ni cji
spu ści zny oso by pry wat nej.

32 Por. A. Czo cher, R. Dyrcz, J. Kwi losz, In�for�ma�tor� o za�so�bie� hi�sto�rycz�nym� ar�chi�wum� kra�kow�skie�go

Oddzia�łu�In�sty�tu�tu�Pa�mię�ci�Na�ro�do�wej�i za�sa�dach�je�go�udo�stęp�nia�nia, Kra ków 2008, s. 138–141; In�for�ma�tor
o za�so�bie� ar�chi�wal�nym� In�sty�tu�tu� Pa�mię�ci� Na�ro�do�wej, red. J. Bed na rek, R. Leś kie wicz, War sza wa 2009,
s. 710–711.
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ANEKS

Prze gląd za war to ści in wen ta rza

Poz. inw.
I. Ma te ria ły bio gra ficz ne  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1–2

II. Ma te ria ły dzia łal no ści twór cy spu ści zny  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3–97

A. Ma te ria ły dzia łal no ści w War Cri mes Branch i Pol skiej Mi sji Woj sko wej  . 3–18
B. Ma te ria ły dzia łal no ści w Głów nej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich 

w Pol sce, Głów nej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Nie miec kich w Pol sce  . . . . . 19–40
a. Udział w pra cach GKB ZNwP, GKB ZHwP; dzia łal ność wy daw ni cza  . . . 19–28
b. Ze zna nia i re la cje świad ków zbrod ni hi tle row skich  . . . . . . . . . . . . . . . . . 29–40

C.  Dzia łal ność na fo rum mię dzy na ro do wym . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 41–75
a. Pro ces za ło gi KL Mit tel bau -D ora w Da chau (1947)  . . . . . . . . . . . . . . . . . 41–43
b. Pro ces za ło gi KL Mit tel bau -D ora w Es sen (1969)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . 44–67
c. Kon gre sy, kon fe ren cje, spo tka nia  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 68–75

D.  Dzia łal ność na fo rum kra jo wym  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 76–95
E.  Dzia łal ność spo łecz no -oświ at owa  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 96–97

III. Pra ce twór cy spu ści zny  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 98–443

A.  Pra ce na uko we i po pu lar no nau ko we oraz re fe ra ty i opra co wa nia  . . . . . . . 98–129
a. Ma szy no pis książ ki Win cen te go He ina i Cze sła wy Ja ku biec 
Mon�te�lu�pich  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 98–117
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Gryps niezidentyfikowanej osoby, prawdopodobnie wyrzucony z okna więzienia 

na ul. Montelupich, 1944 r. (AIPN Kr, 1/1594)
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Lista wydatków zawierająca imiona, nazwiska i numery obozowe więźniów 

SS-Baubrigade 4-Ellrich/Südharz (KL Mittelbau-Dora) 

według stanu na grudzień 1944 r., 1945 r. (AIPN Kr, 1/1696 E)
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Zapytanie w związku z tzw. ruchem więźniów dotyczące identyfikacji 

i weryfikacji poprawności numerów obozowych przybyłych do Arbeitslager 

Mittelbau-Hans w dniach 4–6 marca 1945 r., 1945 r. (AIPN Kr, 1/1696 B)

Wyjaśnienia w zakresie poprawności numerów obozowych przybyłych 

do Arbeitslager Mittelbau-Hans w dniach 4–6 marca 1945 r., 1945 r. 

(AIPN Kr, 1/1696 B)
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Potwierdzenie faktu współpracy Wincentego Heina z War Crimes Branch

w maju 1945 r. (War Crimes Investigating Team Number 6822), 1945 r. 

(AIPN Kr, 1/1407)

Oryginalny dokument amerykański zawierający informacje o możliwości 

jednoznacznej identyfikacji osoby Wincentego Heina, który na lewym 

przedramieniu posiadał wytatuowany numer obozowy 127632, 1945 r.

(AIPN Kr, 1/1407)
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Rekomendacja wystawiona Wincentemu Heinowi w związku z jego przejściem 

do Polskiej Misji Wojskowej, poświadczająca fakt współpracy 

z War Crimes Branch w okresie od maja 1945 r. do kwietnia 1946 r., 

zawierająca opis zadań i zaangażowania Heina w ich realizację, 1946 r. 

(AIPN Kr, 1/1407)

A
IP

N
 K

r



Spuścizna Wincentego Heina

141

Z
A

SÓ
B

 A
R

C
H

IW
A

LN
Y

Fotografia z okresu wyzwolenia obozu w Nordhausen przez armię 

amerykańską przekazana w 1946 r. Polskiej Misji Wojskowej 

przez War Crimes Branch, 1945 r. (AIPN Kr, 1/1842)

Fotografia z okresu wyzwolenia obozu w Nordhausen 

przez armię amerykańską przekazana w 1946 r. 

Polskiej Misji Wojskowej przez War Crimes Branch, 

1945 r. (AIPN Kr, 1/1842)
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List Wincentego Heina do GKBZH w Polsce zawierający syntetyczny opis 

jego działalności mającej na celu zachowanie dokumentów stanowiących 

dowody zbrodni niemieckich, 1975 r. (AIPN Kr, 1/1405)
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Akt darowizny dokumentacji zebranej w rezultacie czterdziestoletniej działalności

Wincentego Heina na rzecz OKBZH w Krakowie oraz Państwowego Muzeum 

w Oświęcimiu, 1986 r. (AIPN Kr, 1/1432)
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